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Hrabia Bismark w sprawie Czarnego mo- 
rza zaproponował konferencję podpisanych na 
traktacie paryskim mocarstw która podług projek- 
tu pruskiego w Stambule, podług austrjackiego w 
Londynie a podług angielskiego w Wiedniu od- 
być bysię miała. Kouferencja ta ma wziąć pod 
rozbiór wypowiedzenie traktatu paryskiego przez 
Moskwę, orzec czy i o ile zniesienie neutralności 
Czarnego morza pogodzić się da z bezpieczeń - 
stwem Turcji. Anglia Włochy i Austrja przyj- 
mują myśl konferencji; wszak w notach swo- 
ich wskazywały, że należało Moskwie przedsta- 
wić swe życzenia interesowanym mocarstwom. 
Więc nie mogą nie przyjmować teraz projektu 
konferencji. Ale mosarstwa te stawiają przed- 
tem pytania Prusom jako propooującym, i 
Moskwie jako stronie, i od odpowiedzi na te 
pytania czynią zawisłem ostateczne przyjęcie 
projektu konferencji. ' i 


A pierwsze pytanie czynią, czyli Moskwa 
uznaje, iż samem przyjęciem projektu konfe- 
recji z jej strony cofa zarazem wypowiadzenie 
jednostronne traktatu paryzkiego?  Mocarstwa 
bowiem uważają to jako ubliżenie swej godności, 
zbierać się na narady w sprawie, którą jedna 
z stron jnż przesądziła, i od tego przesądzenia 
nie chce ustąpić. Znaczyłoby to bowiein, że kon 
ferencja ma z góry przeznaczenie, uznać znie- 
sienie neutralności Czarnego morza bezprawnie 
przez Moskwę przedsięwzięte. 

Z tego pierwszego pytania wypływa dru 
gie: Czy po cofnięciu wypowiedzenia traktatn, 
i po oddasiu sprawy Czarnomorskiej pod ro- 
zprawy i rozstrzygnięcie konferencyj, Moskwa 
podda się uchwałom tej konferencji, i jaką 
Prusy, projektnjące konferencję, dadzą rękojmię 
mocarstwom, iż to nastąpi? 


Zapewne nietylko gabinety znoszą się o 
to, czy i pod jakiemi waruokami ma się Ze- 
brać konferencja, lecz porozumiewają się i o głó- 
wne stypulacje tej konferencji. Zwykle kongres 
lub konferencja załatwia to formalnie tylko, 
co wprzódy między gabinetami umówione 20 
stało. Angielskie dobrze poinformowane dzien- 
niki, jak Tómes, przedtem już podonosiły, że 
Anglia gotowa wypowiedzenia traktato pa 
ryskiego przez Moskwę nie brać za powód do 
wojny, jeżliby się mocarstwa inne, a między 
niemi przedewszystkiem Prnsy zdecydowały do 
wzięcia na siebie obowiązku solidarnego współ 
działania wojennego przeciw Moskwie, gdyby taż 
usiłowała wypowiedzenie traktatu paryskiego 
urzeczywistnić, neutralność (Czarnego morza 
znieść faktycznie, wprowadzając tam swoją flotę, 
lub fortyfikując czarnomorskie porty Swe. 
I teraz widocznie Anglia w tym duchu stara 
się przeprowadzić rokowania przedkonferency ne, 
iż żąda gwarancji Prus. Trudno przypuścić, ażeby 
Anglia miała nadzieję coć podobnego u Prus 
uzyskać. Prusy już dziś nie kryją się z tem, 
że żądania moskiewskie co do kwestji czarno- 
morskiej uważają za słuszne. Czyż zechciałyby 
w brew swemu przekonaniu. gdyby konfenren 
cja inaczej postanowiła, przyjąć solidarność w 
obronie uchwał konferencji? Zresztą konfepren- 
cja nie jest trybunałem, na którymby większością 
głosów rozstrzygano. Skoro Prusy lub Moskwa 
lub obadwa te mocarstwa będą przeciwnego 
zdania, więc cóż pomoże, że inne mocarstwa 
orzekną tam odmienne zdanie ? 
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Pocóż więc zbierać się na konferencję , jeśli 
się z góry wie, iż do jednozgodności zdań tam 
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propozycję w zasadzie przyjmuje, oświadczając 
zarazem, że jego ostateczne przystąpienie do, 


nie przyjdzie, i po konferencji rzecz tak samo ; tejże konferencji od porozninionia się w nie- 


będzie stała jak przed konferencją? .. Inne mo- 
carstwa interesowane nie mogą więc projektu 
konferencji przyjąć finalnie, dopokąd nie będą 
miały pewności, iż Moskwa dobrowolnie podda 
się jei uchwałom, lub dopokąd nie będą mia- 
ły rękojmi, że w razie niepoddania się, a 
wprowadzenia floty swej na morze Czarne, i Pru- 
sy wystąpią przeciw Moskwie. © a? 

Z tych wszystkich powodów wnioskować 
śmiało można, iż projekt konferencji rozbije 
się zupełnie, bo ani Moskwa ani Prusy wa- 
runków innych państw nie przyjmą. Prusy, 
proponując konfereucję , miały jedynie zamiar 
przewlec spór aż do czasu, gdy Skończą z 
Francją. Usiłowały one naprawić zbytoi po- 
spiech Moskwy, która po npadku Metzu mnie- 
mała, iż z Francją rzecz „skończona. Mocar 
stwa z góry podejrzywały, iż w Sprawie zor- 
wania traktatu paryskiego, Prusy są w poro- 
zumieniu z Moskwą. Rokowania przedkonfe - 
rencyjne wykazały jasno, że się nie mylono. 
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ik Kryzis ministerjalua ani o krok nio 
postąpiła. Hr. Potocki był przez dwa dni w 
Peszcie, miał u cesarza audjencję wręczył przy 
tej sposobności pisemnie prośbę o dymisję ca- 
łego gabinetu i wyświecił powody, jakie go 4? 
tego kroku spowodnwały. Co do przyjęcia Ja- 
kiego od cesarza doznał, różne są wersje. P od- 
czas gdy jedne twierdzą że cesarz hr. Potoczie 
go z największą przyjął uprzejmością mówią 
drudzy, że cesarz na argumentac,e p. Potockie- 
go ani słówka nie odpowiedział, i że go bardzo 
chłodno słowami „Przyjmuję pańską dymisję, 
i nie omieszki m go o moich dalszych decyzjach 
uwiadomić,* pożegnał. Która z tych wersji jest 
prawdziwą, dowiedzieć się nie mogłem. Tele- 
grafowałem wam dzisiaj, że hr. Bismark zapro 
ponował w Londynie i Petersburgu by nieporo 
zumi nia, wskutek cyrkularza ks. Gorczakowa 
powstałe, na konferencji zostałe ułożone. Kan 
elerz związku północnego kładzie naturalnie 
nacisk na to, by na tej kunferencji o niczem 
innem prócz sprawy wschodniej mowy nie było, 
obawiając sięzapewne, aby mocarstwa europej 
skie przy tsj sposobności nie wzięły sprawy 
franeuzko - pruskiej pod rozwagę. 

Telegram londyński Tagblattu chce już 
nawet wiedzieć, że projekt ten przez Anglię i 
Moskwę przyjętym został. Czy atoli rzecz się 
tak ma, wątpię; dzienniki bowiem angielskie 
w ostatnich dniach z powodu repliki peters 
burgskiej bzrdzo znowu energiczną przeciwko 
Moskwie prowad.ą polemikę, coby zapewne 
inaczej się miało, gdyby widoki rozwiązenia tej 
sprawy w drodze pokojowej były tak pewne. 
3 W tej właśnie chwili dowiaduję się, że 
jener.ł Schweinitz zawiadomił hr. Beusta o 
wniosku gabinetu berlińskiego, w Londynie i 
Petersburgu postawionym ażeby konfereucja z po- 
słów mocarstw, na traktacie paryzkim podpi 
sanych złożona, do Wiednia zwołaną została, 
dla rozwiązania nieporozumień, z powodu cyr- 
knlarza Gorczakowa powstałych Hr Beust o- 
świadczył, iż gabinet austriacko węgierski tę 


których punktach przedwstępoych  zawisłem 
czyni. Inaczej się rzecz ma u dworu 'caro 
grodzkiego, Jak się dowiadu.ę, gabinet caro" 
grodzki o konferencji ani słyszeć nie chee i 
wyraźnie oświadczył, iż nie widzi potrzeby ta- 
kiej konferencji % powodu iż nigdy na zmodyfi- 
kowanie nawet traktatu paryzkiego nie ze- 
woli. Czy więc mocarstwa bez Turcji, w spra- 
wie tej w pierwszej linii interesowanej będą 
chciały „konferować, jest bardzo wątpliwem, i 
zdaje się, że ten cały projekt z powody nie- 
chęci Porty rozbije się. ] 


"Ostatnie wiadomości. 


Od przejezdnych dowiadujemy się, iż na 
Wołyniu, Podolu i Ukrainie organizuje Mo- 
skwa „opołczenie* tak jak w r. 1863 prze- 
ciwko możliwemu powstaniu polskiemu na wy 
padek wojny z Austrją, Dziesiętnicy i setnicy 
gromadzcy otrzymali polecenie dopilnowania, a: 
by, włościanie zaopatrzyli się w piki albo przy- 
najmniej aby byli gotowi do wart z ponabija- 
semi do góry kosami it. d, Chłopom nie 
RO OAI O wag 
Eg: coho zmoże, „aj lomu Boh 
dopomoże t. j. że jeżeli zostaliby zmożeni Mo- 
skale, to oni by tam wcale nie narażali łbów 
o ich skórę. Zreszta tak im już dopiekli czy- 
nownicy, że chociaż Lachom nie dowierzają, 
ale gdyby tylko pojawiły się jakie wojska re- 
gularne, nie wyglądające na polską ruchawkę, 
chłopi ruscy z zabo m moskiewskiego z wielką 
ochotą dopomogliby im bić Moskali. Wcal» 
nawet z tego nie robią sekretu. I 

Minister Holzgethan dał w wydziale fi- 
nansowym delegacji ż Rady państwa następu- 
Jace wyjaśnienia o sposobie pokrycia 80 mili- 
onów niedoboru: t) 3 miliony znaidującego się 
w kasach conio corrente (rachunek bieżący); 
2) 6 milionów oczekiwanych z pewnością wpły- 
wów z kas krajowych; 3) 8 milionów częścią z 
zaległych wpływów podatkowych, częścią z 
podniesienia się przemysłu; 4) 2'/, milionów z 
wykupna papierków zdawkowych; 5) 10 mili- 
onów z aktywów państwa; 6) 3 miliony ze 
zwrotów wydatku na powstanie dalmackie; 7) 
T miliony akcjach kolei czeskiej Północno-za- 
chodniej; 8) 2 miliony w zapasach złota i sre- 
bra; 9) 22 milicny z nadwyżki z r. 1870. Ra 
zem BY /, milionów. Pozostaje przeto do pokry- 
cia przeszło 20 milionów, które należałoby po- 
kryć wypuszczeniem w obieg biletów rentowych. 
Rozprawy w wydziale fiuausowym były bardzo 
żwawo. Brestl i Wolfram dowodzili, że deficyt 
niepokryty wynosi nie 20 lecz 42 milionów, gdyż 
psdług obliczenia Holzgethana wszystkie zapa- 
sy gotówki wydane będą do końca roku 1870, 
a na spłatę kuponu stye niowego nie będzie a- 
ni centa. Większość wydziału poczytała wy- 
jaśnienia ministra za niedostateczne, 

Dayly JWevs donoszą, że Tnrcja zbroi się 
na lądzie i-na morzu z największym pospie- 
chem. 

Diennik Serbia donosi, że ks. Czarnogóry 
nie pozwala niaomu ze zdolaych do noszenia 
broni poddanych swcich opuszczać kraj, jeżeli 
nie zobowiąże się na każde wezwanie stawić 
się do słażby wojskowej. 
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-Do wszystkich dzienników donoszą z Pe- | pożogą, rabunkiem i rozbojem wszystko, co imc 


sztu, iż austrjacki minister wojny, jen. Kuhu 
przygotowuje do delegacyj przedłożenie, doty- 
czące zmobilizowania 550.000 wojska w prze- 
ciągu 20 dni. Austrjacką flotę wojenną zbro- 
ją pospiesznie. Do Pesztu powołano w spra- 
wach wojskowych jenerała dywizji Kollera z 
_Ęreszburga. 4 3 

Montags Zig. dowiaduje się, że na wez- 
wanie Moszwy, Czarnogóra miałaby w przypa- 
'dku wojny postawić 20.000 ludzi i działać 
w Dalmacji i Hercogowinie. * 

Z powodu podpisania traktatów co do zje- 
dnoczenia Niemiec wysłał król pruski listy wła 
snoręczne do monarchów niemieckich przez 
nadzwyczajnego posła, księcia Lynar. Król 
wirtembergski przyjmował go na osobnej au- 
diencji w dniu 27 b. m. lecz jak donoszą do 
starej Pressy i Tagblattu z Monachium, król 
bawarski nie przyjął go nawet, tak, iż książe 
Lynar cdjechał do Drezna nie widziawszy się 
z królem. Jeżeli to prawda, to podobnoś nie 
bardzo tam kordjalne muszą panować stosunki 
między Bawarją a Prusami, 

Burza zaviosła jeden balon z dwoma pa- 
sażerami, wypnszczony z Paryża w dniu 25. 
b. m. aż do Norwegii. Spadł on w dniu 28. 
b. m. o ośm mil od Christiany. 

W La Fóre wzięli Pruszcy 2.000 jeńca 
1 70 armat. 

Times donoszą p. d. 217. b. m. iż forty 
Issy, Vanvre i Montrouge utrzymywały przez 
całą noc poprzednią silną kanonadę. Prusacy 
ciągle są w pogotowiu, bo obawiają się wy- 
cieczki. T 

Z rozmaitych źródeł donoszą zgodnie, iż 
misja pana Odona Russela w Wersalu żle się 
powiodła. Hr. Bismark oświadczył mu otwarcie, 
że Prusy nie myślą w sprawie Czarnomo.skiej 
odłączać się od solidarności z Moskwą. 

Przy sposobności najnowszego pobytu Gam - 
betty w Tours wyprawiono mu tam wielką o- 
wację z pochodniami, chorągwiawi i t, d. 
Gambetta wyszedł na balkon, pięknie podzię- 
kował a przy końcu dedał: „Zresztą dość 
owacyj, deklamacyj, proklacyj i demonstracyj, 
mieliśmy już dość tego, czas do roboty !* 

Potwierdzają urzędowe wykazy broni, iż 
nadeszło z Ameryki do Francji na okrętach 
„Pereire*, „Lafayette“, „Ville de Paris“ i 
„Ontario* począwszy od 3. września cgółem 
318.000 sztuk karabinów, fuzyj, odkolbówek , 
45 milionów i 11 000 skrzyń nabojów. 55 ar- 
mat, 5 bateryj mitraljez Gatlinga, 2000 pi- 
stoletów. Drugie tyle nadeszło z Anglii, a w 
samej Francji nieustannie leją działa w Pary- 
żu, w Caile, Dovai i t. d. 

Aarelles de Paladine nie 1000 ale 2500 
wziął jeńców pod Coulmiers, nie 2 lecz 11 
zabrał dział. 

Z twierdzy Metz piszą pod datą 21. li 
stopada do Köln. Zig: „Zdarzył się tu dziś 
wypadek bardzo smutuy. W wielkim forcie ze 
wnętrznym Plappeville pod Metzem, oddział 
T go westfalskiego pułku artylerji zajęty był 
sortowaniem przechowywanych tam w wielkiej 
obfitości francuskich zapasów ładunków i pro- 
chu. Raptem część tego prochu zapaliła się, 
żołnierze rzucili się do drzwi kazamaty, lecz 
nie mogli ich tak prędko otworzyć ; nastąpiła 
eksplozja, część kazamaty wyleciała w powie- 
trze i 70-cia artylerzystów zostało częścią 
zabitych, po większej zaś części ciężko ra- 
nionych.“ 

Z umieszczonego w Czasie listu prywatne- 
go wyjmujemy następujące szczegóły, charakte- 
ryzujące metodę wojowania obu stron walczą” 
cych : „Patrjotyzm, rozgrzany niesfornem postę- 
powaniem wojsk najezduiczych, które z pochodnią 
w jednem a z bronią w drugiem ręku dopu- 
szczają się wandalizmu straszliwego, niszcząc 


pod rękę popada, wywołuje odwet również stra 
szliwy na nieprzyjacielu. Pojedyńczych najez- 
dników, lub oddziały mniejsze, odłączone od 
głównych sił, jako to konwoje, rekoaesanse, 
zaty, za furażowaniem it.d. zabijają, jak mó 
wi jeden z korsspondentów jak psów; obliczali 
ją w ten sposób zabitych we Francji na setki 
każdego dnia Tak n. p. piszą z d. 22. Że 
we wsi lliers depart. df Aisne, strzelcy pod- 
jazdowi zabili około tej wsi w ciągu 4 tygo- 
dni 31 Prusaków, nie licząc w to rannych. 
Każdy batalion oddziela najlepszych strzelców, 
którzy się tym tylko zajmują, że po drogach 
nieznanych nieprzyjacielowi napadają na mniej. 
sze oddziały, którym poprzysięgli zagładę bez 
pardonu. Wczoraj, pisze dalej, zabito 6, ra- 
niono 7, a jednego zabrali pod Montdidier. Pod 
Breteuii, strzelcy przybyli od północy, uderzy- 
li na komendę liczącą 60 Prusaków i zabili 
39. Choroby, osobliwie ospa, straszliwie dzie- 
siątkują Niemców Pod Fontainebleau pogrze- 
bano takich umarłych 3000. Z drugiej strony 
Niemcy nie szczędzą iudzi i każdego z bronią 
w ręku wziętego. nawet ludzi z gwardji rucho- 
mej bez sądn zabijają. 

Oesterreichische Militärzeitung podaje na- 
stępujący ordre de bataille armji Loary: 15ty 
korpus armii jenerała Reay'na; lsza dywizja 
jen. Sol; sza brygada jen. Trippard; 2ga 
brygada jen. Bertrand; 3cia brygada jen. Ne 
bron; 2ga dywizja (?); 4ta brygada jen. Marti- 
neau Dechenez; 5ta brygada jen. Pressoles; 
16ty korpus armii jenerała Polhós'a; 3cia dy- 
wizja jen. Negrier; Gta brygada (?); 7ma bry- 
gada jen. Michand; 4ta dywizja jen. Marulay; 
Sma brygada jen. Poitevin, 9ta brygada jen. 
Rouvray; dywizja jazdy jen. Pallióre; sza 
brygada jen. Longuerue, 2ga brygada jen. Res- 
sayre, 3cia brygada (7). — 17ty korpus armji, 
dowdzony przez jen. Kóratry, liczy 2 dywizje 
picchoty z 5ma brygadami i 1 brygadę jazdy. 
—IBty korpus armji jenerała Bourbakiego sk ła- 
da się z 3 dywizji piechoty z 10 brygadami 
iz 1 brygady jazdy. Ogółem przeto, podług 
wykazu powyższego, armja Loary powinnaby 
liczyć: 9 dywizyj piechoty, z 24 brygadami 
po 6,000 ludzi każda, czyli razem 144,000 
piechoty, oraz 2 dywizje jazdy z 5 brygadami 
po 1,800 ludzi każda, czyli razem 9,000 lu- 
dzi, co wynosi ogółem 158.000 ludzi. Niewia.- 
domo atoli, jak dalece brygady te są ukom 
pletowane; zdaje się zwłaszcza, że korpus, do- 
wodzony przez p. Kóratryego organizuje się 
dopiero w Bretanji. 

Wer. Ztg. wiedeńska podaje znów nastę- 
pujące zestawienie sił armii prusko niemieckiej: 
13 dawnych północno-niemieckich korpusów wraz 
z pruskim korpusem gwardji licząc po 2 dy- 
wizje, 15 bateryj po 6 dział z 25.000 ludzi 
razem, co wynosi 325,000 ludzi i 1170 dział; 
7 dywizyj kawałerji wraz z dywizją kawalerji 
po 6 pułków, każdy po 600 ludzi i 2 baterje: 
razem 25.000 ludzi i 84 dział: 2 korpusy ba- 
warskie: 50.000 ludzi, 182 dział; 3 wirtem- 
bergskie i 8 badeńskich brygad piechoty po 
6000 ludzi i razem 16 bateryj: 36.000 ludzi, 
96 dział; rozerwy Kummera 25 batalionów, 6 
bateryj: 16.000 ludzi, 36 dział: 13 korpus 
W. księcia Meklemburgskiego, 17 dywizja, wir- 
tembergska dywizja: 12.000 ludzi, 24 dział: 
14 korpus jenerała Werdera: 12.000 ludzi, 24 
dział; dywizja landwery Treskowa 12 batalio- 
nów po 600 ludzi i 4 baterje: 1.500 Indzi, 24 
dział; dywizja landwery gwardji 7.500 ludzi, 
24 działa; 3 dywizje rezerwy 12 batalionów 
po 800 ludzi, 4 baterje: 9.000 ludzi, 24 dzia- 
ła. Ogólna przeto siła wojsk pruskich we 
Francji wynosiłaby 500.000 ludzi i 1698 dział. 


| Telegramy „Gaz. Narodowej.” 


6” eszt 30. listopada (pi.) Jene- 
rał Koller powołany do cesarza; pra- 
wdopodobnie objąć ma ministerstwo 
obrony krajowej. 


Konstantynopol 29. listo- 
pada (pr) Poseł moskiewski jenerał 
Ignatiew, zainterpelowany przez ture- 
ckiego ministra spraw zagranicznych o 
celu uzbrojeń moskiewskich, oświadczył, 


że te uzbrojenia mają charakter obronny. , 


dWiedemń 30. listopada (pryw.) 
Dzisiaj zrana rozeszła się wieść, że 
wczoraj armia Frydryka Karola zosta- 
ła na głowę pobitą przez armię nad- 
loarską 


Peszt 30. lisropada (pryw.) Na 
odbytej wczoraj naradzie ministrów 
postanowiono przyjąć projekt konferen- 
cji, pod warunkiem, iż Moskwa cofnie 
wypowiedzenie traktatu i podda się 
uchwale konferencji. 


Kursa wiedeńskiej Giełdy 
z dnia 30. listopada 1870, 
godz. 10. minut 35 przed południa. 


Akcje kolei koszycko-oderbergskiej . 


Akcje kredytowe 3 247 5? 
Akcje bankn anglo-austr- 191 25 
Bank obrotowy á o — = 

Akcje kolei Karola Ludwika . 238 25 
Kolej połndniowa , g 176 80 
Franko-anstr. . o a 94 75 
Akcje banku ludowego losy z r. 1860 91 50 
Akcje bankn bud. wiedeńskiego o = — 
Akcje banku centralnego á 8 — — 
Kolej Elżbiety A = = 
Akcje banku związkowego > 
Napeleondor ; 10 01 
Kołej państwowa 166 50 


Wied. Tramway 

Kolej Łupkowska 

Losy tureckie 
Usposobienie mało ruchu. 


Cena jednego egzemplarza 3 cni. 


Właściciel, Wydawca i odpowiedziainy Redaktor- Jan Dobrzański, 


Z drukarni krajowej M. F. Poremby. 
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